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Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
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W chwili, gdy dzisiejsza młodzież polska wzo- 
dziadów i pradziadów  już kilkanaście m ię­

kcy walczy bohatersko z Rosyanam i — nawi- 
się nam  pod ręk ę  nieco pożółkły num er

*6, orga'nu Dmowskiego,azety W arszaw skiej'
‘ dnia 22 m aja 1914 r. — zatem  ledwie 21/a 
3‘esiąea poprzedzający pierw sze grom y wojny 
ta to w e j i pierw sze czyny orężne strzelców 
°d wodzą Piłsudskiego.

, 2  w yżyn swojej dalekow zrocznej przenikli­
wości politycznej drwił i m onitow ał organ dzi­
kszeg o  uchodźcy z polskiej ziemi — szaleń- 
k ’o młodzieży, bawiącej się w „wojsko pol- 

i pod adresem  „D rużyn strzeleckich14
Wsa}:
, »Mamy wszakże nadzieję, że po w yem ancy­
powaniu się z pod kom endy i wpływu szaibie- 

politycznych nastąp i wśród niej (młodzieży) 
.kzeźwienie. Musi ona prędzej czy póz'ui j zro­
b i e ń ,  że to, co robi, to nie arinia, jeno pa- 
^da. Musi zrozumieć, że śm ieszną i upokarza­
j ą  zabaw ą jes t spacerow anie w m undurkach 

kaw iarniach Lwowa i K rakow a, lub naw et 
.^bywanie niew innych m anew rów  niby-wojsko- 
|Vch w tedy, kiedy poza nimi naród bez wy- 
* nienia prowadzi rzeczyw istą ciężką w alkę os,
*eh°

j. W dalszych wywodach powołuje się organ 
Lwowskiego n a  jakiegoś w ybitnego działacza 
kw sk ieg o  — czy nie ban ity  również — Grab-

C g0?
Ib’

który  twierdził, że „najsm utniejszą 
oną tych w szystkich galicyjskich robót niby-
Wstańczych nie jest niebezpieczeństw o jakie­
jś w ybuchu zbrojnego, bo do niego nie przyj, 

jde, ale to, że odciągają one młodzież od pracy, 
r  przygotow ania się do rzetelnej służby oby­
watelskiej. Rezultatem  tego całego ruchu  dzi­
k s z e g o  — mówił — będzie wytw orzenie spe- 
r^lnej niejako klasy  ludzi — „byłych uczestiii- 

niedoszłego do sku tku  pow stania", którzy 
będą zdatni do niczego44...

..Takie k rakan ie  rozlegało się nad kolebką Le­
ch ó w , a dzisiaj one czynne, dzielne, pod orła 
^Włego znakiem  walczące o polską ju trzn ię  i 

honor polski, a czarne kruki hen uleciały 
^U lotn ie w dal... Uleciały, jako  pierw sza w 
jHsce em igracya, chroniąca sie pod skrzydła... 

rhtu.
z ich odlotem oczyściła się atm osfera, k tórą

świadczy o tem  zapał, z jakim  społeczeń- 
w Królestw ie święci rocznicę listopadow ą.

Z Rosyi.
tQ e Sztokholmu donoszą do „F rankfu rter Zei- 

5§“ (Nr. 327): 
ck °ść  wojsk rosyjskich w Finlandyi ostatnim i 

v?y m iała zostać zw iększoną do 80.000. 
tą. brew życzeniom  przem ysłu finlandzkiego 
k Tjski departam ent cłowy nie zawiesił pobie- 
b^el£ł ceł, naw et na  tow ary  finlandzkie, potrze- 

w dla wojsk rosyjskich.
'kir Przytułku dla ubogich w SaraLowie zmarł 

d^k drugiej Dumy — skazany n a  7 la t wię- 
— poseł z Kaukazu, tow. Łosntatidze. Fa- 

ie& e stosunki w ięzienne doszczętnie podkopały 
y , zdrowie.
^ etn ia tu rn ia  była dlań pow olną karą  śm ierci, 

i ^ ^ i a d y w o s t o k u  donoszą pism a rosyjskie,, 
3000 Koreańczyków, starających się o pod- 

s i 4tvvo rosyjskie, zgłosiło swoją chęć udania 
' f ro n t '

Rozumie się, iż w ten  zapał koreański uw ie­
rzyć bardzo trudno, raczej można przypuścić, 
że rosyjskie władze w e W ładyw ostoku popro- 
stu  dokonały przym usow ej branki w śród za­
robkujących tam  wychodz'ców z Korei.

„Russkoje Słowo44 donosi, że n iektóre zakłady 
m etalurgiczne w zagłębiu donieekietn m usiały 
zmniejszyć prodnkcyę dia braku  węgla, tym ­
czasem  w pobliskich kopalniach węgla znajduje 
się zapas 110 milionów pudów (pud rów na się 40 
funtom  rosyjskim ) węgla, którego dla b raku  w a­
gonów nie m ożna podjąć.

Ten sam  dziennik donosi, że na  W ołdze w 
pobliżu Niżnego Nowogrodu ugrzęzło w lodzie

wiele łodzi-cystern z zaw artością 7 m i l i o n ó w  
p u d ó w  n a f t y  oraz barki z 47.000 pudów 
antracytu , będącego w łasnością rosyjskich kolei 
państw ow ych.

Związek fabrykantów  w M oskwie zaw iadom ił 
m inistra spraw  w ew nętrznych, że rozporządza 
m ateryałem  opałowym  dla fabryk  tylko na 3 
tygodnie.

„Berlinske T idende44 donosi z P eterburga, że 
m inisterstw o skarbu  sankcyonow ało .sta tu ty  dla 
zlania się prow incyonalnych banków  handlo­
wych w Perm ie, Odessie, północnym  K aukazie. 
W ilnie i w Rydze.

Na froncie rosyjskim spokój.
Urzędowo donoszą 29 iis to p ad a: Wiedeń, 30 listopada.
Na rosyjskim  terenie w ojennym  żadnych szczególnych w ydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generaiueuo von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 29 listopada. 
Położenie na ogół niezm ienione.

Berlin, 30 listopada.

!\aczem e kierownictwo armii.

byt, zagrożony na w szystkich placów-

Pockód na Czarnogórę.
Z a b r a n ie  S e rb ii  5 0 2  dział.

Urzędowo donoszą dnia 29 listopada: Wiedeń, 30 listopada.
Nasza ofenzywa w północnej i północno-wschodniej Czarnogórze ma norm alny przebieg. 

C. i k. wojska posuw ają się przez siodło M etalka i na południe od Priboj, Bułgarzy ścigają 
w k ierunku  Prizrentu .

Zastępca szefa sztabu generalnego m arszałek polny porucznik von Hoefer.

Urzędowo donoszą dnia 29 listopada: Berlin, 30 iistopada.
Pnić-r'ościg trw a dalej. Wzięto do niewoli przeszło 1500 Serbów .
Wczorajsze sp raw dzian ie  o dotychczasowym  przebiegu serbskich operacyj wojennych n a ­

leży jeszcze uzupełnić tem, że ogółem zabrano Serbom  pięćset dw a dziaia, m iędzy tem i wiele 
ciężkich. Naczelne kierownictwo armii.

nad Isonzo.
Urzędowo, donoszą 29 listopada: Wiedeń, 30 iistopada.
Bitwa uau Isonzo trw a dalej. Także wczorajsze zacięte walki zakończyły się znow u dla n a ­

szych wojsk zupełnetn zatrzym aniem  w szystkich swych pozyeyj. Przeciw  goryckiem u przyczół­
kowi m ostowem u wyprowadzili Włosi ponownie nowe pułki. Bez względu na ich bezskuteczne 
straty  następow ał szturm  za szturm em . ‘ Tylko koto Ostaviji i na Podgórze udało się n iep rzy ja­
cielowi w targnąć do naszych pozycyj, ale został stam tąd  z powrotem  w yrzucony. Z resztą rozbiły  
się w szystkie jego ataki już w naszym  ogniu.

Obszar z obu stron San M ichele zaatakow ały bezskutecznie rów nież bardzo znaczne siły 
włoskie. Koło San M artino bra ły  w ybitny udział w walkach pułk piechoty Nr 39 i chebski pu łk  
piechoty pospolitego ruszenia Nr 6.

W północnym  odcinku Isouzy odparto gw ałtow ne ataki na nasze pozycye górskie na  pół­
noc od Tolmein.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Bułgarzy atakują Kruszewo.
Paryż, 30 listopada.

(BK). W edług doniesienia z Saionik z daty  27 
listopada, nadeszły tam  wiadomości, że Bułga- 
rzv  a taku ją  K ruszewo.

Klęska francuska nad Czerną.
Berłin, 30 iistopada. 

„Lokal-Anzeiger44 donosi z Genewy: Dzien­
niki w łoskie stw ierdzają sm utny dla nich fak t 
cofnięcia się armii gen. Sarraii na praw y brzeg 
Czerny. F an t ten dowodzi, że niem ożliwe są 
w szelkie usiłow ania przyjścia Serbii z pomocą 
między Priiepem  i M onastyrem .

Marsz na Prizreni.
Sofia, 30 listopada.

(BK). Urzędowo donoszą dnia 27 lis to p ad a : Na 
froncie serbskim  ścigam y nieprzyjaciela energ i­
cznie, mimo ciężkich klim atycznych stosunków . 
Podczas pochodu naprzód w k ierunku  P rizren tu  
wzięliśm y do niewoli 3000 jeńców i zdobyliśm y 
8 dział. W odwrocie ku Czarnogórze niszczę 
Serbowie wszystkie polne i ciężkie działa, jakie 
jeszcze m ają, i cofają się jedynie z dzia ami 
górskiem i. Nasz m arsz naprzód w k ieruku  Priz­
ren tu  odbyw a się w dalszym  ciągu. Na połu­
dniow o-m acedońskim  froncie obsadziły nasze 
wojska dnia 26 listopada ostatn ie serbskie s ta ­
nowisko na drodze Pnlep-M onastyr. Koło Alince 
cofnęli się Serbow ie w k ierunku  M onastyru.

Sytuacya na Bałkanie.
Wręczenie Grecyi noty czwórporozumienia

Ateny, 30 listopada. 
(BK). Doniesienie agencyi H avasa. D nia 2F  

listopada. Odpowiedz' rządu  greckiego n a  osta-
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tnią notę czw órporoznm ienia została wczoraj 
wręczoną postom m ocarstw  czwórporozum ięrtia.

Ateny, 30 listopada.
<1)K). Dzienniki d o n o szą : Przedstaw iciele m o­

carstw czw órporozutnienla udali się wczoraj do 
m inistra spraw  zagranicznych i przedłożyli w 
przyjaznym  ciuchu żądania, przyczeni wyrazili 
życzenie, aby te żądania zostały przyjęte. Żą­
dania te dotyczą ułatwień ciia wojsk w Saloni­
kach. M inister przy ją ł do wiadomości życzenia 
przedstawicieli m ocarstw  czwórporozum ienia i 
zastrzegł sobie; udzielenie w stosow nym  czasie 
odpowiedzi.

Czwórporozum ienia w sprawie Salonik.
Ateny, 30 listopada.

Jak  donoszą z Aten, czw órporozum ienie za 
m ianuje w spraw ie Salonik rzeczoznawców, kto. 
rzyfoy z  greckim  sztabem  generalnym  omówi h 
żądania koalieyJ w spraw ie tego m iasta. Mię­
dzy żądaniam i odnośnie do Salonik znajduje się 
—  w edług paryskiego „Journąi* — żądanie od­
dania pokcyi państwowej pod w ładzę' francu 
skiego i angielskiego sztabu  generalnego.

W yrok  n a  d e z e r t e r ó w  s e r b s k ic h  
i B u łg a ró w .

Frankfurt, 30  listopada.
(BK). „ F ra n k i Z tg“ donosi z Salonik, że 16 

żołnierzy greckiej narodowości, k tórzy zdezer- 
iowali z arm ii serbskiej zostało w raz z kilku 
notablam i bułgarskim i z M onastyru 1 okolicy 
rozstrzelanych.

Na froncie niemiecko* 
francuskim.

Berlin, 30 listopada.
W ielka główna kw atera donosi dnia 29 listo­

pada :
Na całym  froncie przy pogodzie i m rozie p a ­

now ała ożyw iona działaj.nośó arty le ry jska i lo­
tnicza. Na północ od Si:,. Mihiei zm uszono n ie ­
przyjacielski ap ara t lotniczy do wylądow ania 
przed naszym  frontem  i zniszczono go naszym 
ogniem  arty leryjskim ,

W Comines zostało w ubiegłych dwu tygo­
dniach 22 m ieszkańców  zabitych, a 8 poranio­
nych ogniem  nieprzyjacielskim .

Troncie tureckim.
Konstantynopol, 30 listopada.

Doniesienie agencyi telegraficznej Miili pod 
datą 28 listopada.

Główna kw atera  donosi: Na froncie Irak  
Anglicy pod naporem  naszego pościgu nie mo­
gli jeszcze zatrzym ać swego odwrotu. W edług 
dodatkowego spraw ozdania o walkach na tym 
froncie z dn ia 24 listopada, n ieprzy jaciel miai 
bardzo w ielką liczbę zabitych i rannych , k tó ­
rych pozostawił na polu bitw y. Liczba zabitych 
nieprzyjaciół wynosił wynosi 1000. W śród za­
bitych • znajduje się angielski kom endant kaw a- 
leryi. Turcy zdobyli trzy  karab iny  m aszynow e 
oraz 'wielką ilość am unicyi, broni i innego 
Sprzętu wojennego.

Na kaukazkim  froncie nie w ydarzyło się nic 
coby miało znaczenie.

Część naszej fioty zatopiła w pólnocno-wscbo- 
dniem  Morzu Gzaruem cztery rosyjskie żaglowca 
i uszkodziła okręt rosyjski naładow any naftą.

Odjazd cesarza W ilhelm a z Wiednia.
Wiedeń, 30 listopada.

(BK). Cesarz W ilhelm  odjechał z W iednia po 
serdecznem  pożegnaniu się z cesarzem  F ran c i­
szkiem  Józefem  w zam ku schonbrunnskim  o 
godz. 7T0 wieczorem.

Dymisya bar. Bienertha.
Wiedeń, 30 listopada.

Cesarz w ystosow ał do bar. B ienertha pismo 
odręczne, k tórem  przychyla się do jego próśb;- 
o zw olnienie z urzędu nam iestn ika Dolnej Au 
stry i ze względu n a  stan  zdrow ia oraz w uzna 
n iu  zasług położonych przez bar. B ienertha u; 
tem  stanow isku, jakoteż na  stanow isku  m inistra 
sprawr w ew nętrznych i p rezyden ta m inistrów , 
nadaje m u stan  hrabiow ski z  uw olnieniem  od 
taksy. Zastrzegając sobie użycie bar. B ienertha

w służbie, w yraża mu cesarz życzenia powrotu 
do zdrowia.

Jak  się dowiadujem y, cesarz zam ianow ał na­
m iestnika M orawy bar. O ctaviana R egnera Bley- 
lebSfta nam iestnikiem  Dolnej A ustryi.

O tw arcie  parlam en tu  
raznuó skiego.

Bukareszt, 30 listopad*.
(Depesza spóm iona z dnia 28 b. na,). D zisia: 

odbyło się otw arcie sesyi parlam entu  wśród 
zwykłego cerem oniału. B Jrdzo liczny tłum  pu­
bliczności witał kró la i następcę tronu  podczas 
drogi do kated ry  n a  nabożeństw o, skąd  k r o -  
udał się na  otw arcie sesyi do położonego w po­
bliża gm achu parlam entu . W Izbie zebrali się 
senatorow ie, posłowie i dyplomaci oraz na try ­
bunach publiczność. P rzed  godziną 10 przed po­
łudniem  weszli do Izby kroi. następca tronu  
wszyscy m inistrow ie, witani burzliwym i okia 
skami.

Zanim król rozpoczął mowę tronow ą od słów 
, Moi panow ie senatorow ie i posłowie*, odezwa 
bę z kąta, w którym  stał także poseł Mills, 
wydawca rusofdskich dzienników  „D im ineata4’
: „A dverul“, zaledwie dosłyszalny dla ogółu ze­
branych w ykrzyknik  „Precz!* W ykrzyknik  ten 
spowodował burzliwe okrzyki „niech żyje* na 
cześć króla. Dopiero po kilku m inutach mógł 
król dalej czytać mowę tronow ą. Jeszcze dwa 
razy następnie usiłowano zakłócić spokój ze 
strony w spom nianego kąta  przez okrzyki prze­
ciw rządowi. Także i tym  razem  okrzyki te 
spowodowały okiaski Izby na rzecz króla i rzą ­
du. Ustępy z mowy tronowej, w których  mowa 
o wielkich interesach, których strzeżenie jest 
zadaniem  arm ii, oraz o jedności wew nętrzne,, 
przyjęła Izba silnymi oklaskam i, w których 
wzięia udział cała izba z małym i w yjątkam i, do 
których natęża! także Fiiipescu.

Odczytanie m owy tronowej przyjęto ok laska­
mi, k tóre trw ały  k ilka m inut. Już podczas ino 
wy tronowej było z zachow ania się postów co­
raz jaśniejszem, że próba, przeszkodzenia mo­
wie tronow ej była tyiko aktem  jednego czło­
wieka, zaś w oklaskach po odczytaniu mowy 
tronowej wzięła udział cała Izba. Poseł Milie 
zaburzenie spokoju przypłacił tem, że zosta- 
natychm iast przez stojącego obok niego posła 
wypoliczkowany. Po ukończeniu mowy trono­
wej został poseł Mille obity przez postów, któ- 
L-7.v sie tym czasem  koło niego zgromadzili.

Kronika wojenna.
Rumunia przeciw Rosyi, Rząd rum uński zabro­

nił okrętom rosyjskim kursowania po Dunaju i
wzdłuż granicy rosyjskiej kazał w Dunaju umie­
ścić miny. Rząd rum uński zawiadomił Rosyę za 
pomocą energicznej noty, że Rum unia chce zacho­
wać śeistą neutralność, w zyw a więc Rosyę, ażeby 
tę neutralność uszanow ała. „M oldava“ podnosi, że 
jest to pierw szy energiczny krok gabinetu Bra­
tianu.

Omowa angielsko-duńska. R euter donosi, że 
miała zostać zaw artą um owa angielsko-duńska w 
spraw ie uregulow ania przyw ozu towarów.

Sprzysiężeiua w A m eryce? Biuro R eutera donosi: 
Nadzwyczajne zarządzenia ostrożnośćiowe, które 
w ostatnich dniach zostały w ydane w W aszyng­
tonie i Nowym Jorku, dają powód pogłoskom o 
odkryciu nowego sprzysiężenia. Kiika znacznych 
m iędzynarodowych firm bankow ych sym patyzują 
cych z czwórsojuszem, rozciągnęło sieci druciane 
nad swoimi domami, aby uchronić je od rzucenia 
bomb z sąsiadujących drapaczy chmur. W arsztaty 
am unicyi, linie kolejowe, przewożące am unic ję  i 
linie okrętow e w ydały zarządzenia celem obrony 
przed zamachami.

KRONIKA.
Karty chlebowa. Wczoraj zgłaszali się do b iur 

eręgowych właściciele piekarń  i sklepów z chie- 
em z odcinkami kart chlebowych, otrzym anym i 
.1 publiczności p rzy  sprzedaży chleba.

W myśl ostatniego rozporządzenia m agistratu, 
kanapki są sprzedaw ane obecnie tylko za okaza­
niem kart chlebowych.

Co do sprzedaży chleba, to w niektórych pie­

karniach nie jest przestrzeganą waga sp rzeda^3' 
laego chleba. I tak w jednej z piekarń chleb W3' 
jący wagi 1060 gr., waży tylko 1880 gr. ZwracB' 
my uwagę, m agistratu na podobnego rodzaju nad* 
użycia. Celem zapobieżenia iin należałoby pr*®' 
prowadzić kontrolę wagi sprzedaw anego chleba.

Z Uniwersytetu Ludowego. Dziś 30 listopada 
będzie się w Czytelni Uniw. Lud. (DunajewskieJ0 
1. 7) w ykład dra M. S z e r s i - a :  „Jednostka, a sp°' 
ieczuość w czasie wojny*.

Początek o godzinie 7 wieczór. Wstęp 20 baU 
członkowie 10 hal.

W tea trze  miejskim od 1 grudnia gra w a>r  
traktach orkiestra teatralna pod batutą A. Wroń' 
skiego.

Gsny maksymalne na podrób. W ostatniej taryf'® 
maksymalnej ustanow ił m agistrat ceny m a k s y m a 1'  

ne na podrób (flaki, nerki, płucka i t. d.). Zasad3 
bardzo słuszna, jednak ceny są bardzo w y s o k i 0, 
I tak  1 kg, f l a k ó w  kosztować ma 2 K. Jest D 
cena wprost niebyw ała, albowiem o 100u/0 za w?' 
sol: a. R z e ź  n i  c y  oświadczają, nie sprzęci wilib) 
się cenie 1 K za 1 kg. Sprawa to n iezm iern i 
wag1, albowiem podróo kupuje tylko ludność u*!' 
uboższa, k tóra wobec dzisiejszych cen mięsa i®0 
może sobie pozwolić na inne potraw y mięsb®' 
Magistrat powinien jeszcze raz rozpatrzyć tę spra­
wę i obniżyć ceny podrobiu, nie czekając na wj-' 
lanie nowej taryfy  m aksymalnej.

Na mleczarnię miejską przy u!. Szpitalnej d°' 
chodzą nas z wieiu stron skargi na protekcyjni 
gospodarkę kierującej tą  m leczarnią. I tak  w s°' 
botę rano nie chciała sprzedawać mleka uikonK 
o godzinie 10 rano z wymówką, że teraz sprze­
daje chieb, a mleko będzie sprzedawać dopiero 0 
godzinie 4 po południu, pomimo, że mleko byk’ 
przywiezione już rano. Kiedy jednak zgtosiii 
biedni ludzie o 4 po południu, już mleka nie W '  
to ani kropli.

Mleko w tej m leczarni otrzym ują tylko uprzF  
wilajowani, którzy już wcześniej pozostawią so’-®0 
naczynie i biaszanki i są dobrze widziani u Dl 
pani.

Zakupno towarów z zagranicy. „G azeta Lwovf 
sk a“ ogłasza następujący kom u n ik a t: Ostrzega s,t’ 
wyraźnie przed zawieraniem  kontraktów  kup1')' 
na dostawę towarów z zagranicy, co do który®5 
nie ma zezwolenia na wywóz, gdyż z e z w o le U 1*1 
na wywóz ani abecnie ani w najbliższej p rzyszli 
ści nie mogą być uzyskane. Nie ma natom iast iy 
dnej przeszkody do zaw ierania kon trak tów 1 kup1*5 
na podstawie ofert, które w yraźnie opiewają : loc®’ 
stacye kolejowe w państw ie leżące, jednakże z te01 
także w yraźnem  zastrzeżeniem , że w yplata ce®-' 
kupna następuje po dostarczeniu dowodu, że ^  
kupiony tow ar w istocie sprowadzono już w g1'3’ 
nice państwa.

(Sekc.ya śląska). Dnia 5 grudnia b.Z N. K.
odbędzie się w Dąbrowej, w sali hotelu gwaf0 
etwa „U roczysty wieczór listopadowy*, p o łączeń  
z uroczystem  odsłonięciem Tarczy Legionów ziej11 
śląskiej. Rzecz o pow staniu listopadowem  w zW'^ 
zku z ideą Legionów wygłosi dr M. S o k o l ® ( 
c k i, generalny sekretarz N. K. N. W wykona®1/  
części artystycznej w ezm ą udział wybitne siły ;|i 
tystyczne z Krakowa.

Nowo kredyty wojenne w Niefficzesh. „Beri. ^  
geblatt* omawiając przyszłą sesyę partanie®.. 
niemieckiego, p isze : 
podobieństwa, n i e  u n i k n i e m y  i 
w y c h k r e d y t ó w  w o j e n n y c h .  ~ -0... .. .

z czego s® 
tego wydano, 8\  

* naie»

W edług wszelkiego praw 
t e r a z  r 
Sejm Rzel

uchwalił dotychczas 30 miliardów, 
skrybow ano 25 miliardów. He z 
podano do publicznej wiadomości. Jednak 
przypuszczać, że rząd Rzeszy chce się zabezp1,, 
czyć na „czarną godzinę*. Zdaje się, że przed 
czniem nie zażąda rząd nowych kredytów . ^

„W arszawa oświatowa — 1916“. Nakładem T0' ,  
czytelń m. W arszawy wyszedł pod tym  tytniŁ’.. 
kalendarz informacyjny, zawierający dokładny SP]) 
wszystkich stow arzyszeń o charakterze nauko^; ^  
lub oświatowym, spis szkół i instytucyi z ośW‘3 ,j 
związanych, adresy rcdakcyj, wydziałów koin^L, 
obywatelskiego m. W arszawy, oraz spis alfa®6 ^ 

nazwisk pracowników oświatowych. ^czny Hnzupełnie nowe w ydaw nictw o, gdyż zawiera K/0 
adresy uniw ersytetu , politechniki i szkół 
zorganizowanych. Spis ten świadczy o fWT/yl 
kulturalnem  życiu W arszaw y; w szystkie te i®"'ł fUtucye jednak pod knutem  carskim  nie mogUr . ,ri) 
winąć w pełni swej działalność Teraz dopEt>' 

żywotnością do I!/ v/i'W arszawa budzi się z całą 
go życia. A wraz z tem jeszcze bardziej r ° ;i 
tnie życie um ysłowe warszawskie.

RUKA
W KRAKOWIE. UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFfSZH, Z/LPR O P 
DttUKl T R ^jBAR W N ^ L lM Ó L E O R m , ORAZ ¥ L ^ - ,,, 
ROBOTY W "ŻAK R E S ' PR  U K ^ S T W A~Wfc
s z y b k o /  s t a ra w k b sT  PO  "p r z y s t ę p n y c h  C S ^ Y -



Mr. 422 , N A P R Z Ó D *

Co Mesy a planuje 
przeciw ko Bułgaryi ?
Wiedeński „Frem denblatt* rozw aża pod tym  

' tu łem, co za pian kryć się może poza 'nom i- 
Wtcya Ku roputkina na głównodowodzącego ar- 
111 >ą, m ającą iakoby uderzyć na  B ułgaryę, oraz 
"W ylajyą przez cara wojsk rosyjskich, skon­
centrowanych w B essarab h ?

Opiera się przytem  organ  w iedeński na  w y­
gonach korespondencyi „H eer und Politik".

Po nieudałych próbach atakow ania czarno­
morskich portów bu łgarsk ich : W arny  i Rurga 

Rosya zam ierza widocznie popróbować za- 
j;;iząrdow ania się obecnie na  lądzie. Jak  od p e­
wnego czasu donoszono, nagrom adza ona w 
°kol;each Izm aitu i Ren: piecnotę i kaw aieryę 
W sile dwóch korpusów . Heni jest portem  na 
Danajii, przeciwległym  rum uńskiem u Gaiacowi 
had owym  kątem , Który tw orzy Dobrudza.

W ybór tego m iejsca jest już dość znam ienny 
haw et bez tych kom entarzy, k tó re znalez'ć mc 
żaa w prasie  rum uńskiej, zw ażywszy zwłaszcza, 
że przed p aru  dniami donoszono, iż Rosya wy- 
hajęła w iększą ilość statków  przewozowych.

Otóż p lany  rosy jsk ie  m ogłyby się — jak  przy­
puszcza ią cytow ane przez nas z'ródła — zary ­
sowywać ta k : Dunaj, jak  wiadom o, w pływ a i 
ha tery to ryum  bułgarskie, a właściw ie na prze­
j r z e ń  i T u n u k a ;—R adujevac tw orzy granicę 
Pomiędzy R um unią i Bułgaryą.

Od Reni do T urtukaju , na zachód od Syli- 
stryi, Dunai jest o b u  b r  z e ż n  i e r  u  m u ń  s k i m. 
R osyjska k o ta  transportow a, chcąc Dunajem  
przewieźć w ojska n a  brzeg bułgarski, m usiała­
by część drogi przebyć, p r z e c i n a j ą c  t e r y ­
t o r y u m  r u m u ń s k i e .  Otóż m oskalofilska 
prasa rum uńska usiłuje podsuw ać rozum ow a 
nie, że R um unia nie m ogłaby przeciwko tem u 
oponować, gdyż Dunaj m a na B ałkanie ch a ra ­
k ter m iędzynarodow y, trak tow any  jes t jak  m o­
d ę .  Z resztą Rum unia dotąd nie przeszkadzała 
tą drogą przewozić statkam i am unicyę do serb ­
skiego Pranova, dopóki sau tk iem  obecnej ofeu 
żywy nie został taki dowóz uniem ożliwiony.

„F rem denblatt" , k ry tyku jąc  w ykrętność tego 
Wywodu, podnosi, że z podobnych napom knień, 
Względnie polem ik p rasy  rum uńskiej, inożna 
W ysnuć w niosek, iż w pew nych okolicznościach 
tnogłoby dojść do ofenzyw y rosyjskiej n a  ląd 
bułgarski.

Zachodzi jednak py tan ie  — dodam y — czy, 
hiinby się Rosya zebrała, zostałoby jeszcze co 
}v Serbii do u ra to w an ia?  Czy nie pom ogłoby to 
jej niem al dosłownie tyle, co um arłem u kadzi­
dło ? Czy wogóle Rosya, zw ątpiw szy w ra tu n ek  
Rerbii, i nie chcąc ujm ować sobie wojsk w ła­
snych w  myśl przysłow ia o koszuli, najbliższej 
ciału, nie odgryw a tylko pantom iny, iż spieszy 
ha odsiecz Serbii, aby  później podnieść, że go­
towa była tej pom ocy udzielić, lecz Serbia 
Przedwcześnie dała się rozb ić?  Boć dowożenie 
^'ojsk sm ugą rzeczną (o ileby nie napotkało 
haw et na trudności dyplom atyczne) jest rzeczą 
tyotjec obrony nadbrzeżnej arcyryzykow ną.

Falsyfikat rosyjski.
Piotrkow ski „D ziennik N arodow y14 (w Nr. 196) 

'RłmasKuje w ydaną w języku  francuskim  na 
tbuncie szw ajcarskim  broszurkę p. t. „La que- 
^tion polonaise par uu  Polonais de Posilanie", 
^au^anne. (K w estya polska przez P olaka z Po­
la ń s k ie g o .  Lozanna, wydawnictwo Payota).

B roszurka ta, będąca nikczemnem fałszerstwem 
Osyjskiem, składa się przew ażnie z napaści na 

R- K. N.
. Rzekom y Polak — jej au to r — pisze m iędzy
huem i: „Polacy z K rólestw a! Pam iętajcie, że 

?P>erać się złudnym  i zbrodniczym  podszeptom 
*h>tr,:tetu galicyjskiego je s t to walczyć dla przy 
R'ej Polski. Jako  prawdziw i patryoci, patryoci 
^wiatii i szczerzy, z n a m y ^ v lk o  jeden okrzyk 
jjP-icnny, k tóry  idzie z * ę b i  naszei duszy.

Iech żyje Polska i niech żyje R osya!" (sic!). 
j »t)zienuik N arodow y", ostrzegając przed tym  
> ^y fik a tem  opinię zagraniczną, pisze-:

„G dyby nam  naw et nie było rzeczą wiadomą, 
że o wydrukowanie tej broszury robił starania p. 
Bibikow, urzędnik rosyjskiej ambasady w Szwajca­
rii, to dla każdego Polaka, bez względu na  je ­
go poglądy polityczne, staje się odrazu w czy­
taniu  rzeczą jasną, że książeczkę tę  ktoś obcy 
pisał".

„Dziennik Narodowy® w yłapuje k ilka takich 
zdań, kiedy fałszerz nie w ypadał ze swej roli.

Ze wschodniej Gałicyi*
Poset W asung, k tóry  przebyw at ostatnio koło 

linii bojowej w G aiicyi w schodniej, udzielił lwow­
skim pismom następujących in fo rm acy j:

Z Suczacza jeszcze do pozycyi będzie 2 do 3 
mile, mniej więcej gdzieś w okolicy Byszkowiec, 
D żuryna, bliżej Seretu. M iasto uaogół spokojne, 
a poza ożywionym  ruchem  wojskowym  niktby 
nie przypuścił, iż pozyeya bądz' co bądź nieda­
leko. Szkody w m ieście wielkie. Owie trzacie mia­
sta doszczętnie spalone, ocalały kościoły, cerkiew  
i piękny tam tejszy ra tu sz  w renesansow ym  stylu. 
Oczywiście powodem  pożaru była nie bitwa, lecz 
złośliwe podpalenie podczas jak iejś karnej eks­
pedycyi za rzekom e strzelanie do żołnierzy w 
chwili w kraczania R osyan. Stafy to je s t objaw, 
że w okolicach, nieopodal pozycyi położonych, 
ludzie czują się bezpieczni i spokojni. A im 
dalej w głąb k ra ju , tem  częściej w plotkach ka­
w iarnianych ew akuuje się Buczacz, lub naw et 
lwowscy strategow ie cofają się ku  S tanisław o­
wowi, w Krakow ie o Lwów się niepokoją, a 
w W iedniu odradzają podróży do Gałicyi. W Bn- 
czackiem  byłem  4 dni i zastanaw ialiśm y się ra ­
czej, k iedy odzyskam y połęczenie z Gzortkowem 
i Tarnopolem.

Co do zasiewów i prac jesiennych, to mam 
na ogół w rażenie, że obsianych zostało na ob­
szarach dw orskich Gałicyi wschodniej naogół 
nie więcej jak  30% . Chłopi obsiali conajmniej 
7 5 % , bo zdolaii konie ocalić. Z konieczności 
spóźniano się z siejbą ozimin aż do paździer­
nika i listopada, zatem  z b i ó r  b ę d z i e  l i c h y .

Trzeba też dodać, że całą forsę inw entarza 
roboczego m usiano zużyć na  zasiew  ozimin i 
na zw ożenie kartofli, wobec tego orek zimowych 
nie m ożna było naw et częstokroć rozpocząć, z 
tego więc juz wnioskować m ożna, jak  słabe b ę ­
dą szanse zasiewów jarych .

K a r t o f l e  p r z e w a ż n i e  w y k o p a n e .

Z Królestwa i Litwy.
Z życia miasta Warszawy. W  handlu  z p ro ­

duktam i spożywczymi zachodzą zm iany niem al 
codziennie. Czuła, jak  rtęć, je s t giełda spekula­
cyjna, k tó ra korzysta z każdej sposobności, aby 
podnosić ceny.

M ą k a  nieco poszła w górę.
P i e c z y w o  pszenne je s t w cukierniach i w 

sklepach z pieczywem w postaci strucelek, 
sprzedaw anych n a  fun ty  po 25 kop., „kajzerek" 
(coraz m niejszych) po 6 groszy. Sporów o ce­
ny nie ma, gdyż w razie u tyskiw ań sprzedaw ­
cy ośw iadczają, że kom u za drogo, powinien 
się zadowolić chlebem  „kartkow ym ". Pew na 
część p iekarn i robi zatem  po daw nem u dobre 
in teresy .

Za m 1 e k  o płaci się po 28 kop. za kw artę, 
za śm ietankę po 80 kop. za litr.

M a s ł a  są  bardzo duże ilości. N aw et w n ie­
zbyt zasobnych sklepach spotyka się beczki 
m asła duńskiego, bardzo dobrego gatunku, po 
240 funtów.

Ceny cukru  są ściśle zależne od stanu  zapa­
sów w sekcyi żywnościowej. Gdy w sklepach 
kom itetow ych jest cukier, w net w oknach sk le­
pów, upraw iających spekulaeyę, zjaw iają się 
irartki z zawiadom ieniem  o zniżeniu c e n ; gdy 
sekcya cukru  nie dostarczy, .ceny błyskawicznie 
się podnoszą.

Ziemiopłodów jest nadm iar, zwłaszcza karto ­
fli, kapusty  i ogórków. Pod tym  względem nie 
ma obaw  o brak. Ceny są wysokie, ale się nie 
podnoszą.

M i ę s o  wszelkich gatunków  wciąż jest b a r­
dzo drogie. Pod tym  względem ułożyły się już 
stosunki m iędzy spekulantam i m ięsnym i a spo­
żywcami w ten  zgodny sposób, że pierw si 
wciąż ceny podnoszą, drudzy zaś coraz mniej 
m ięsa nabyw ają. W m asarniach wiele w ędlin 
m ięsa ulega psuciu się w skutek małego" po ­
pytu .

Sekretarz stanu  von Jagow baw ił w tych  
dniach w W arszaw ie i szczególnie zain tereso­
wał się położeniem żydów w Polsce. W tym  
celu zwiedził m iędzy innym i w arsztaty  w gm i­
nie żydow skiej, schronisko dla żydów (Leszno 
103), schronisko dla dzieci żydowskich przy u li 
Ogrodowej i dom sierot żydowskich. W szędzie 
żądał okazania sobie danych statystycznych. P. 
Jagow  zwiedził także kilka, nieuprzedzonych o  
jego wizycie na najniższym  poziomie stojących 
chederów  żydowskich przy ulicy Krochm alnej. 
Incognito w asystencyi św ity i p. H aasa był 
obecny na nabożeństw ie w synagodze.

W obec tego ustala  się opinia, że p. Jagow 
pragnie osobiście u  z'ródfa przekonać się o s ta ­
nie spraw y żydowskiej w Polsce.

„W arsehauer Tagebiatt" donosi: W Berlinie 
zorganizow ane zostało żydowskie Biuro informa­
cyjne „Jiidischo N achrichten", którego zadaniem  
będzie nadsyłan ie p rasie  niem ieckiej m aterya- 
iów, dotyczących kw esty i żydowskiej w K róle­
stw ie Polskiem , Gaiicyi i Rosyi.

„H acefira", codzienny organ  hebrajski w ar­
szawskich syonistów , po 5-tygodniowem  zaw ie­
szeniu wznowił dnia 26 bm. w ydawnictw o.

Zarząd niemiecki dia Litwy. Poniższe szczegó­
ły o mm podaje „Tilsiter Aligem. Z tg":

Zarząd niem iecki dla Litwy (Deutsche Verw al- 
tung ftir L itauen), jak  się on obecnie nazyw a, 
obejm uje obecnie l4  pow iatów  daw nej gubern ii 
kow ieńskiej. W krótce zarząd niem iecki m a się 
rozciągnąć na  w iększą część byłej gubernii ko­
w ieńskiej. Szefem jes t obecnie książę von Isen- 
burg  Birstein. S iedzibą zarządu je s t narazie  
T y l ż a  (w P rusach  Książęcych). N ajw ażniejszy­
mi m iejscowymi przedstawicielam i w ładzy są  
naczelnicy pow iatów  (K reisam tsm anner). N a­
czelnicy powiatów m ają przy sw ym  boku żan­
darm ów , którzy, poza zw ykłą służbą żandarm - 
ską, pełn ią obowiązki przełożonych w gm inach, 
zwłaszcza tam, gdzie poprzedni naczelnicy gmin 
uciekli.

R ozpow szechnianie rozporządzeń i obw iesz­
czeń władz odbyw a się przew ażnie za pom ocą 
plakatów  w języku niem ieckim  i litewskim . P o ­
zatem  wydaje zarząd niem iecki od n iedaw na 
dia Litwy „Dziennik rozporządzeń" w języku  
niem ieckim  i litewskim. Dla ogółu m ogłyby być 
in teresujące rozporządzenia, według których  n a  
m iejsce kalendarza rosyjskiego i czasu ro sy j­
skiego, wprowadzono teraz kalendarz gregoryań- 
ski i czas środtcowo europejski, dalej wprowa­
dzano monopol wóticzany.

HBB5BS6S:

Z różnych stron.

„K uryer Lw ow ski” p isze : Nie chłód juz, ale 
m r ó z  napaw a m ieszkańców troską, jak przebyć 
druga w ojenną zimę. W calem mieście odczuw ać 
się daje b r a k  w ę g l a  i d r z e w a ,  a staba n a ­
dzieja uzyskauia św ieżych transportów  zaostrza 
kw estyę opałową coraz bardziej, pogarszając w  
ten  sposób i tak  już ciężkie w arunki życia.

Liga kobiet N. K. N. we Lwowie podjęła w yda­
wnictwo dokum entów  do działalności P o l k i  w e  
L w o w i e w okresie przed i po inw azyjnym , a 
w razie dostatecznej ich ilości i opracowanie tych­
że. D okum enty i m ateryały należy przesyłać pod

_ ulicy Gołębiej Ł 2
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adresem Ligi kobiet N. K. N. we Lwowie, plac św. 
Ducha 1. 3, I. p. na ręce p. B. Ancówny.

Odwiedzanie chorych, umieszczonych w krajo­
wym zakładzie dla umysłowo chorych w Ku l -  
p a r k o w i e  wstrzymane zostało na nieokreślony 
c z a s ,  a  w każdym razie do końca grudnia b. r. 
Zarządzenie to spowodowało pojawienie się cho­
rób zakaźnych.

Mieszkania lekarzy miejskich są od paru dni 
w oblężeniu. Codziennie zgłasza się do odbycia 
s z c z e p i e n i a  ochronnego takie mnóstwo osób, 
że lekarze nie są wprost w stanie podołać pracy. 
Tak samo w biurze fizykatu w ratuszu panuje 
ruch niezwykły.

Z Bochni piszą nam : 705 koron 24 hal. czyste­
go dochodu przyniósł wieczór muzyczny Koła pa­
nien w Bochni. Suma ta w połowie przeznaczoną 
jest na głodnych Warszawy, w drugiej połowie na 
gwiazdkę dla legionistów. Powodzenie tego wspa­
niałego koncertu zawdzięczyć należy głównie p. 
starościnie Zofii Veltzowej, której komitet za tru­
dy wyraża serdeczne podziękowanie.

Ze Stanisławowa. W mieście brak drzewa od 
dłuższego czasu, brak węgla, tak, że nawet gazo­
wnia miejska wzywa publiczność do oszczędzania 
gazu, gdyż nie ma węgla do jego wyrobu. Brak 
tłuszczów, nafta drożeje z każdym dniem, jednem 
słowem brak jakiejkolwiek akcyi zaradczej. Powo­
łana do życia komisya aprowizacyjna istnieje tyl­
ko na papierze i od zwyż 2 miesięcy nie odbyła 
żadnego posiedzenia, bo się jej wcale nie zwołuje.

Sekcya kulturalno-oświatowa. Powiatowy komi­
tet narodowy zamierza urządzić c y k l  w y k ł a ­
d ó w  z najrozmaitszych dziedzin wiedzy i nauki 
i w tym celu zaprosił grono profesorów tutej­
szego gimnazyum.

Wieczór „ D z i e c i  d l a  d z i e c i "  
kobiet w sali teatralnej 2 grudnia 
znaczeniem na cele humanitarne.

Nowe rozporządzenie w sprawie 
mleka, który odczuwała cała ludność Austryi, zmu­
sił rząd do wydania zarządzeń, mających na celu 
racyonalną gospodarkę mlekiem. Na podstawie te­
go rozporządzenia zakazano wyrobu śmietany bi­
tej i pianki, karmienia mlekiem świń i cieląt po­
wyżej 6 tygodni. P r o d u k c y a  s e r a  będzie ró­
wnież ograniczona, szczegółowe zakazy w tej mie­

urządza Liga 
b. r. z prze-

mleka. Brak

rze wydadzą władze krajowe. Zniknie również 
mleko z czekolady, lodów i wszystkich cukrów. 
W k a w i a r n i a c h  mogą ograniczać namiestni­
ctwa podawanie kawy z mlekiem do pewnej pory 
dnia. Rząd zastrzega sobie p r a w o  b a d a n i a  
r o z m i a r ó w  z a p a s ó w  mleka u handlarzy i 
rekwizycyi tychże. Rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem 3 0  listopada b. r.

Ważne dia inwalidów i wdów po poległych. Wła­
dzami, które asygnują zaopatrzenie wojskowe, są:

1. Dla inwalidów armii wspólnej (Legionów), 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia likwidatora 
pensyjna intendantury 2 korpusu (Pensionsliąuida- 
tur der k. u. tk. Intendanz des 2 korps in W i e n  
lX/2 Universitątsstrasse 7).

2. Dla wdów i sierot po żołnierzach armii wspól­
nej, wspólne ministerstwo skarbu (k. u. k. getnein- 
sames Finanzministerium in Wien).

3 . Dla wdów i sierot po żołnierzach obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia, departament mi­
nisterstwa obrony krajowej (das Landwehr-Fach- 
reehnungsdepartament des k. k. Mini stertom s fur 
Landesverteidigung in Wien).

Wszelkie więc prośby o przyspieszenie załatwie­
nia sprawy należy wnosić jak wyżej.

Minister dla Galicyi powinien postarać się, by 
pouczenia dla inwalidów, wydane w języku nie­
mieckim i czeskim, wyszły też w języku p o l ­
s k i m ,  i by przy odnośnych władzach wojsko­
wych była odpowiednia liczba urzędników-Pola- 
ków do załatwiania pism wnoszonych po polsku.

Dzwony mińskie niegdyś zagrabione, dziś wy­
wiezione. „Dziennik Kijowski" donosi, że po zdję­
ciu i wywiezieniu dzwonów z cerkwi w Mińsku, 
okazało się, że*większość posiada napisy polskie 
lub łacińskie; wisiały bowiem przedtem na dzwon­
nicach kościelnych. Niektóre z tych dzwonów są 
bardzo dawne. Jak widać z dat, umieszczonych 
na nich, są dzwony p o c h o d z ą c e  z XV. w ie ­
k u , a więc odlane wkrótce po wprowadzeniu wiary 
chrześcijańskiej na Litwie. Napisy na innych dzwo­
nach nie podają roku, w którym je odlano, lecz

zawierają imiona ówczesnych ' królów polskich- 
Napisy na dwóch dzwonach stwierdzają czas ic  ̂
wyrobu za Kazimierza Jagiellończyka, dwa im1® 
uruchomiono za Zygmunta I. Starego. W swej d®1'  
wnej wędrówce życiowej dzwony starodawne wy* 
ruszyły obecnie do M o s k w y .

Jeszcze Rasputin. Ze Sztokholmu donoszą do 
„Frankf. Ztg.“, że wpływy Rasputina u cara n»® 
maleją.

Gdy przed pewnym czasem „świątobliwy s â" 
rzec" podczas pobyto w Moskwie w stanie pod' 
chmielonym odzywał się w sposób ubliżający 0 
domach, zajmujących bardzo wysokie stanowisk3' 
szef korpusu żandarmeryi oraz adjutant Orłów do­
nieśli o tem carowi z prośbą czołobitną, by ush- 
nąl Rasputina.

Obaj za to zostali zdymisyonowani. W z w ią z k u  
z  tą sprawą stawia powyższy korespondent i usu­
nięcie Mikdfaja Mikołaiewicza (?).

Rasputin odwiedzał front i odprawiał modły- 
Car — jak podnosi informator „Frankf. Ztg." 
jest przekonany, że modły tego „cudotwórcy" m® 
omieszkają wywrzeć zbawiennego wpływu na kam­
panię Csic!).

„Lloyd Ottoman", organ francusko-niemiecki) 
wychodzący w Konstantynopolu, przedrukował 3f' 
tykuł naszego współpracownika (mn) pt. „ B a 1’' 
b a r z y ó c y " .  W artykule tym opisuje autor sW® 
spostrzeżenia o pobycie żołnierzy niemieckich ua 
Wawelu.

N A D E S Ł A N E .  
Sanatoryam dla shoryeii piersiowych

Dra K. D łuskiego
w Zakopanem 

o t w a r t e  j a k  z w y k ł e .
Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżywienie, opiek®  

i zabiegi lekarskie) 10 do 12 koron d z ien n ie ^

Poszukują większej dostawy mieka-
Oferty posyłać:

Dr CHCAMIEC, Zakopane.

« 8 S l R r a < « I N " sK o c & e " ’
Wskazana w chorobach, pierslcnych,iwklumi, a&mie.ppiehydu influency.

U fo  p o w in ie n  z & ż j w & ć  S / ro / fiz ę
1. Każdy,kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel,gdyż; 3. Astmatycy, którzy dz ięk i użyciu Siroliny, doznają s<cfi 

jest lepiej uslrzedz się choroby, aniżeli się leczyć. $ istotnej ulgi w swych cierpieniach.
1 . Osoby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, które \ 4. Dzieci sk ro fu liczne , u któruch S iro iina  wywiera ?un’ 
w y l e c z ą  się znakomicie przy pomocy Siroliny. ) korzystny w p ływ  na stan ogólny. ,s t-

iJo nabycia wa wszystkich 
aptekach po koron

FI1-!'}
ISililiki lilii

Zajęcia poszukują

Paona
p o sz u k u je  p o s a d y  w  h a n d lu  
p a p ie ru ,  ja k o  k a s y e rk a ,  w  l e ­
p sz y m  h a n d lu  lu b  t. p . M oże 
z ło ży ć  ta k ż e  k a u c y ę . Ł a s k a ­
w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  B iu ­
r o  o g ło sz eń  F e l ik s a  S ta t te r a  
K ra k ó w , u l. G o łę b ia  L. 2.

Maszynista lat 48
w o ln y  o d  w o jsk a , ś lu s a rz  m a ­
sz y n , t a k  p a ro w y c h  ja k  i  r o l ­
n ic z y c h , to k a rz  ż e la z a  i  m e ta li , 
p o s ia d a ją c y  p r a k ty k ę  w  c e ­
g ie ln i  ta r ta k u ,  o b z n a jm io n y  
z e le k try c z n o ś c ią  o ra z  p łu g ie m  
m o to ro w y m  „ E x e is io r"  p o sz u ­
k u je  p o sa d y . Ł a s k a w e  zg ło ­
s z e n ia :  K a ro l B iz e rs k i, N o w y  
S ącz , K u n ę g u n d y  69.

Zajęcie znajdy

prosimy p. Andrzeja Kuciarę,
• ro d e m  z M a rc y p o rę b y , b y ­
łe g o  p o m o c n ik a  h a n d lo w e g o  
w  n a s z y m  s k le p ie  p rz y  u lic y  
S ie n n e j  1 ,2 , o  p o d a n ie  sw e g o  
o b e c n e g o  a d re s u .  B ra c ia  R o l- 
n ic c y  w  K ra k o w ie .

Stróża z d o p ła tą  p o sz u k u je  
s ię . W ia d o m o ś ć  u  w ła śc i­

c ie lk i, R y n e k  K je p a r s k i  11, 
J p ., o d  8 — 10 i o d  12— 2.

O a n n a  z d o s k o n a le m  sz y c ie m , 
■ I u c z e n ic a , z a ra z  p o trz e b ­
n e . K a rm e lic k a  7, „ K im o n o " .

Zad a jc ie
d a rm o  i  o p ła tn ie  m o je g o  
g łó w n e g o  k a ta lo g u , z a w ie ­

ra ją c e g o  4000 ry c in  z b o ­
g a ty m  w y b o re m  u ż y te ­
c z n y c h  p rz e d m io tó w  i n a  

p o d a rk i .
G. i k. nadworny dostawca
H A N N S K O N R A D
Dom wysyłkowy w BrUx
Nr. 12S6 (C zech y ). I. j a k o ­
śc i b rz y tw a  „ S o lin g e n *  
K  1 ‘70, 2 '2 0 , 3 '— . M a szy n ­
k i  d o  g o le n ia  K  1-20, 2 -— , 
2-50.1 . ja k o ś c i  o s t r z a  b rz y ­
te w  p o  28 h ., tu z in  K  3 '— . 
M a sz y n k i d o  s t r z y ż e n ia  
w ło só w  K  4-80, 5-80. G a r­
n i t u r  d o  g o le n ia  z w sz e l­
k im i  p r z y b o ra m i K  5 '— . 
W y s y łk a  z a  p o b ra n ie m . 
N ie m a  ry z y k a !  W y m ia n a  
d o z w o lo n a  lu b  z w ro t  p ie ­

n ię d z y .

Ser holenderski
(Eidamer) w większych ilo­
ściach poleca firma M. Stat- 
ter, magazyn uniwersalny, 

Zakopane.

Ważne dla władz, zarządów 
gminnych i prywainyci.

P ie rw s z o rz ę d n a  f a b ry k a  e ia i -  
l io w a u y c h  c y n k ó w , i s z k la n  

o y c h  ta b lic M o s ta rc z a

WSZELKIEGO RODZAJU

SZYLDÓW
z w s z e lk im  te k s te m , ta k ż e  ta ­
b lic z k i z n u m e ra m i p o rz ą d  
k o w y m i i t. p . p o  c e n a c h  k o n ­

k u re n c y jn y c h .

Zamówienia p o d : 
W I L H E L M  B E L L A K  

MOR, OSTRAWA. 
Kosztorysy bezptotnie.

yjklep z u rz ą d z e n ie m  lu b  b e z  
'*3 z a ra z  o d  w y n a ję c ia . C z a r - ’ 
u a  W ieś. K a w io ry  2.

Oszcządna 
i praktyczna

Lampka 
nocna

Z a  1 h a l.
n a f ty  

10 g o d z in  
św ia tła !

Nie kopci.
C e n a

K, 1*40.
i 'o  n a b y c ia  w y łą c z n ie  u  
iii m y  L. W eindiiiig,' Kraków, 
Grodzka 20. —  W y s y łk a  n a  
p ro w in c y ę  z a  p o p rz e d n ie m  
n a d e s ła n ie m  n a le ź y to ś c i .

Masujcie plecy, g d y  b o lą , F e l le r a  u śm ie rz a ją c y m  
flu id e m  z e s e n c y i r o ś l in  z m a r k ą  „E lza" . To s p ra w ia  * 
d o w o le n ie . P rz e sz ło  100.000 l is tó w  d z ię k c z y n n y c h . 1- 
sz e k  f ra n k o  6 k o ro n . A ptekarz E. V. Yalier, S fubica, P „  
Elzy Hr. 26G (Kroacyaj. P o w in ie n  z a w sz e  b y ć  w  doi®

Wk A.. A. A  -I... -V •*- f) Ilftł lYln, ,1* . .A—

p ła c ę  W am , 
je ż e li  W asze  
nagniotki, bro­
dawki i rogów­

ki ‘Piiaitaisam w  3 -ch  d n ia c h  
z u p e łn ie  n ie  u s u n ie . C e n a  za  
1 s ło ik  w ra z  z l is te m  g w a  
r a n c y jn y m  K. T — . KEMENY, 
Kaschau I, Postfach 12/110. '

-I- KOBIETY +
u ż y w a ją  p rz y  z a b u rz e n ia c h , 
z a s to ja c h  n ie  r e g u la rn o ś c ia c h  

ty lk o  sk u te c z n e g o

Dr. Schweizera pfPłyskiego 
SPECYALNEG0 ŚRODKA.
a s a r  Ręczy sit za nieszkodliwość.

C e n a  14 K ., s iln ie js z y  18 K. 
W y s y łk a  o p ła tn ie  i d y s k re ­

tn ie  z a  p o b ra n ie m . 
ANTONI GROSS, Varsandstelle 
Budapest VilI/4, Josefsrśng 23/1.

WANNY LANE 1 BLASZANE
tanio do  nabycia

Inż. JÓZEF S C H R O Ń
filia Kraków, ulica Pawia 1. 8. __

B BIURO TE C H N IC ZN Ą
§ F. fcORD ' <
g Krakćw, uSica Lubics Ł. g
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych p
□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, 1 p
□  n y , wszelkie mas/.vuy młyńskie, kamienie £r4nc“ DBe, O
□  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i kon p ^  n
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy s raary 6  
O  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, s ^  g
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, Q
p  •  elektryczne, rowery. _ Q
g  Kosztorysy i cenniki bezpłatnie* Q

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek KueaneK. Drukarnia Lujo.ya , Krasów, D unaiew siciego 5 (T elefon 1310)


